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Wiadomości kraiowe. 


Z Wiednia d. 28. Września. =+ Gazeta 
Sza zawićra co następuie: 
U - 9. b. m. zawarli Pełnomocnicy 
spyskie, Apostolskićy Mci i N. Cesarza Ros= 
odpor S° bastępuiący traktat przylażni + 
pieg. przymierza, który nawzaiem został 
W r... zony tn. » 

mię Przenayświętszćy i Nierozdzielnóy 

N Tróycy! 
kij” Cesarz Austryacki, Król Węgier- 
io, Czeski, tudzież N. Cesarz Wszech 
łożepi” > ożywieni równóćm pragnieniem po- 
nienia końca cierpienióm Europy i zapew= 
Eee przysziey spokoyności onćyże przy! 
Posią iem siuszney równowagi Mocarstw, 
hy ToWili tę woynę, którą w tym zbawieni 
mi celu prowadzą, toczyć dalćy wszelkies 
lch „| Y9emi siłami, które Opatrzność w moc 
«AR Chcąc oraz skutki tak dobro. 
Czas igo porozumienia się rozciągnąć na ten 
lone v którym, po zupełném dopięciu zamie: 
lep -80 celu teraźnieyszóy woyny, obopólny 

nteress, wymagać będzie nagle utrzyma- 
aE rzeczy, sprowadzonego przez 
Uloženi vy wypadek woyny, mianowali do 
Pornep, 2717kułów traktatu przyiaźni i ode 
Szy SA przy mierzaPełnomocników, opatrzy w= 


A 8 swoie instrukcye; a to: 
iN. 


Ltey 


m 


i *sarz Austryacki, Król Węgier. 
Otar = P Pana Klemensa Wacława 
0 A rabiego Metternich-Wiuneburg: 
uną <nhausen, Kawalera orderu Złotego 
Ś. S2ę W, Krzyża Król: Węgierskiego orderu 
rzy, ZSPANa, W. Orła Legii honorowóy, W. 


z 5 
T Wircburgskiego orderu S. Józefa, 
skoy 2 Orderu Joannitów, Kanclerza woy- 


Akągcg,, Orderu Maryi Teressy, Kuratora Ces. 
n połączonych sztuk kształcących, 


J. C. K. Apostolskiéy Mci aktualnego Szame 
lana, taynego Radzcę, Ministra Stanu i Kon. 
ferencyi, oraz Ministra interessów zagranicz 
nych; — zaś N. Cesarz Wszech Rossyi 
Pana Karola Roberta Hrabiego Nesselrode, 
swoiego taynego Radzcę, Sekretarza Stanu,. 
aktaalnego Szambelana i Kawalera orderu 
S. Włodzimićrza trzecićy klassy; — którzy 
po wymianie znalezionych w dobrym i na- 
leżytym kształcie pełnomocnictw, zgodzili się 
na następuiące Artykuły: i 

Art. I. Ma bydź przyiażh , szczćra i 
ustawiczna zgoda między N. Cesarzem Au' 
stryackim, Królem Węgierskim i 
Czeskim, a N. Cesarzem Wszech Ros- 
syi, Ich Sukcessorami i Następcami. Wys 
sokie umawiaiące się Strony zwrócą zatém 
na to naywiększą swą baczność, aby wza: 
iemna między Niemi przyiażń i iedność u- 
trzymanemi były, a wszystko zaniechanćm 
zostało, coby mogło nadwerężać zgodę i do- 
bre porozumienie, które szczęśliwym sposQa 
bem nastąpiły między Niemi. 

Art, IL. N. Cesarz Austr yacki, zas 
ręcza N. Cesarzowi Wszech Rossyi posia. 
danie wszystkich Państw, Prowiocyi i Dóbr 
Jego. 

N, Cesarz Wszech Rossyi zaręcza 
nawzaiem N. Cesarzowi Austryackiemau 
posiadanie Państw, Prowineyi i Dóbr, które 
należą Koronie J. C. K. Apostolskićy Mci. 

Art, III. W skutku téy wzaiemnéy rę- 
koymi, pracować będą Wysokie umawiaiące 
się Strony w ustawicznćy zgodności około 
tych prawideł, które im do utrzymania pos 
koiu w Europie zdawać się będą nayprzy- 
zwoitszemi; a w przypadku, gdyby Panstwa 
jednego, lub drugiego Mocarstwa zagrożone 
bydź miały napadem, tedy iak naydziełaicy 
w téy mierze wstawiać się będą. 
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Art. IV. Gdy iednak to nawzaiem przyo= 
biecane wstawianie się nie mogłoby mieć po- 
żądanego skutku, tedy obowiaązuia ię NN, 
Cesarze od tey chwili, że się w tym przy: 
padku, gdy iedea, lub drugi z Nich napadnio- 
„nym będzie, nawzaiem korpusem Sześciu- 

dziesiąt tysięcy ludzi wspićrać będą. 

Art. V. Woysko to ma się składać z 
Pięciudziesiąt tysięcy piechoty, Dzie: 
sięciu tysięcy iazdy, i z korpusu polnćy 
artyleryi ; ma bydź oraz oOpatrzonóm w A: 
municyę i wszelkie inne potrzeby woienbe, 
w stosónku wyż umówionóy wóysk liczby. 
Woysko to posiłkowe ma naydalćóy we dwa 
miesiące po uczynionóm wezwaniu stanąć 
na granicach napadnionego, lub też napadem na 
po siadłości swoie zagrożonego Mocarstwa. 

Art. VI, Woysko to posiłkowe zosta- 
wać ma pad bezpośrednićm dowództwem 
naczelnego Wodza wzywaiaącego Mocar- 
stwa; ma niśm iednakże dowodzić własny 
iego Jenerał, a do wszystkich działań woy- 
skowych użytćm będzie według artykułów wo- 
iennych. Żołd woyska posiłkowego płacić 
będzie wez wane Mocarstwo ; racye i por. 
cye żywności, furaże &c. i kwatćry. dawane 
będą, skoro woysko posiłkowe przeydzie swe 
granice , od Mocarstwa wzywaiącego 
według teyże samćy miary, w iakićy takowe 
własne swe woyska w polu i pa kwatćrach 
utrzymuie, lub utrzymywać ie będzie. 

Art. VIL Woyskowy porządek i eko. 
nomiia w wewnętrzośy Administracyi tegoż 
woyska , zależą iedynie od własnego Naczel= 
nika onegoż. Nie może ono bydź rozdziela: 
ném. Odebrane nieprzyiacielowi znaki zwy- 
cięztwa i zdobycze należą temu woysku , 
które ie zdobyło. 

Art. VIII. W przypadku, gdyby obwa 
rowana pomoc Bic była dostateczną dla téy 
2 Wysokich umawiaiących się Stron, któraby 
napadnioną została, zastrzegaią sobie N. Ce. 
sarz Austryacki i N. Cesarz Wszech 
Roessyi porozumieć się nawzaient według 
wymagań okoliczności i bez straty czasu 


względem dania sobie znakomitszćy po. 
mocy. 
Art. IX. Umawiaiące się Strony przy. 


rzekaią sobie nazwaiem, że wtym przypad- 
ku, w którym iedna z nich przymuszoną bę: 
dzie wziąć się do broni, druga nie zechce 
zawrzeć bez Sprzymierzehca swoiego ani 
pokoiu, ani rozeymu, aby tenże z nienawiści 
za daną pomoc, nie mógł bydz napadnio- 
ny m. 

Art. X. Ambassadorowie i Posłowie Wy- 


Ę 


sokich Umawiaiacych się Stren przy Dworach 
zagranicznych, maią odebrać rozkaz va 
rania się przez wzaiemne wstawianie SIE 
działania w zupełnóm porozumieniu we wsze” 
kich okolicznościch, które się tyczą interessi 
ich Panów. r 
Art, XI. Gdy Wysokie umawiaiące 5% 
Strony przy zawarciu tego czysto : odporne 
traktatu przyiaźni i przymierza, nie mål% 
żadnego innego celu, iak tylko wzaiemne 2% 
ręczenie swoich posiadłości, i zabezpieczen! 
(iak dalece to od nich zależy) powszechnej 
spokeyności , zatóm przez ta wcześnieyszi © 
i osobnym, również odpornym umo wóm 
w które weszły ze swoimi respective Spro) 
mierzeńcami, nietylko w niczóm bynaymo 2 
uwłaczać nie chcą, ale nawet zastrzega? 
sobie nawzaiem wolność zawarcia na PAZ 
szłość innych traktatów z Mocarstwami, kt 
re będąc dalekiemi od wyrządzenia prze 
swóy związek iakowćy szkody ninieyszew 
traktatowi, lub czynienia onemuż przeszko%4 
moga mu owszem nadadź większą moc i dzie” 
ność. Przyrzekaią sobie iednakże nie wole 
dzić w żadne obowiazki sprzeciwiaiąc 
nipieyszemu traktatowi, owszem chcą | 
wspolném porozumieniem się zaprosić i og 
puścić do niego inne Dwory, które tJ 
saméy są myśli. dż 
Art. XII. Ninieyszy traktat ma b), 
przez J. C. K. Apostolską Mość i prz 
N. Cesarza Wszech Rośsyi zatwierdź? 
nym, a zatwierdzenia onegoż maia bydź, b 
14 dni od czasu podpisania rachuiąc, ". 
prędzćy ieszcze, ieżeli można, wymieuianefi" 
Dla wierzytelności tego, podpisaliśmy 14%, 
wyrażeni Pełnomocnicy na mocy Naszyy, 
pełnomocnictw ninieyszy traktat przyiażo! 
odpornego przymierza , i kazaliśmy DA pi 
ieczęć Naszą wycisnać, dr 
APO r" W rzešoið 
(28. Sierpnia) roku Tysiąć Ośmset Trzy 


stego. 
(L. S.) (L. 5.) 
Karol Robert 


Klemens Wacław Lotar 

Hrabia Metternich=. Hrabia 
Wiuneburg - Och- Nesselrod® 
senhausen, 


skB 


Oprócz tego zawićra Gazeta wiódeń i 


następviącą wiadomość z Siedmiogr? 
kićy Ziemi: 

„Wypadek ukończonych teraz zg 
dzeń komitaiowych Starostw Siedmiogr? 


ma 
dr’ 
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1, 

ko. Węgierskich 1 Zgromadzeń Szeklerskich , 
sie mnogie dowody Daygorętsżego patryo= 
7zmu dla sprawy paylepszego Monarchy i 
 CZyzmy, gdyż ofiarowane dobrowolne skład- 
| WSzystkie dotychczasowe podobne natęże: 
Ma daleko przewyższyły.* 
kó „»Nowy dowód doświadczanćy od wie. 
ch W wierności i przychylności dla N, Monar- 
ly i sprawy Oyczyzny, złożył także przez 

Narod Siedmiogrodzko - Saski, że w gorli= 
wym duchu iedności, odwagi i nayszczćrszćy 
Ochoty, zograniczonćy liczby Saskich familii 
według życzenią N. Pana w bardzo krótkim 
Czasie zupełny bataliion strzelców, złożony 
? 1209 głów naydzielnieyszóy, dobrowolnie 
W słażbę woieaną wstępuiącóy Saskiéy mło- 
ŻY wystawił, która pod przewodaictwem 
wych światłych i gorliwych Officerów go- 
me się zodwagą i wytrwałością sprawdzić 
"4 stawe swoiego Narodu, i walczyć 
ga alebnie za spokoyność świata, naylep- 
żego Monarchy i Oyczyzny,* 


? 
` 


Zdarzenia woienne. 


ia: Gazeta Wiódeńska pod d, 28. Wrze: 
A zawićra co następuje: 
Z głównćy kwatóry w Tóplitz d. 
24. Września. 
ln; Jen. Thielemann uderzył d. 18. Wrze- 
3 3 na Merseburg, i wziął to miasto po 
= Tczywym odporze przez kapitulacyę, Buła 
Wuik Rossyyski Orłów popisał się przy- 
M szczególmióy, Przeszło 2000 ieńców 
‘adto nam w ręce wtemże mieście Í okoli= 
i ż; są oni iuż w drodze do Czech. 
| *€Q. Thielemann ma prawie codzień- 
pr Tosprawy z przemsgaliącym liczbą niez 
sa acielem , a iednak była korzyść we 
ie SStkich tych rosprawach zawsze na stro= 
Daszóy, Zwiodłszy Jen. Fhielemana 
` 19. Września na przodzie swoim bardzo 


sA potyczkę z koneicą, potrafił ieszcze 
Gra Kösen dopaśdź szczęśliwie ostatnie 
z. p mny taborów nieprzyiacielskich ; 
Em. Ón 200 wozów naładowanych potrze- 
Tener dla iazdy, i kilka poiazdów należących 
SĘ Francuzkim; zrąbał oraz 400 ludzi i 

z żołnierzami, 


W c! 4 Oficerów z 200ma 
nv...” rosprawie poległ także ieden Jenerał 


è było dowiedzieć. — Oddalac Jen. Thie- 


En aa a 
waj. 7 5 w powszechności naywiększą poch- 
í SE: $ K X 

€ waleczności wszystkich żołnierzy, wye 


Eh 


ais Szcztywioiey Rotmistrza Xięcia Ho- 


da 


henzollern, który uniesiony nader wiel» 
kim zapałem został ranionym, tadzież świea 
tną waleczność Xięcia Birona Kurlandz: 
kiego, Podpułkownika Gasser z pułku 
Hohenzollern, i Rotmistrza Wasseige z lek- 
kiego pułku iazdy Klenau. — Pułkownik 
Mensdorf napadł d. 20, Wrzes. w okolicy 
pod Lützen na kolumnę piechoty kilkuset 
ludzi i uwolnił óoo Austryackich, Pruskich i 
Rossyyskich ieńców. Poymano lub zrąbana 
przeszło 160 ludzi z ich straży, a prócz tego 
zachwycił ieszcze Pułkownik Mensdorf va | 
nowo kilka nieprzyjacielskich depeszów, — 
Prasacy posuwaią się wtiąż na przód. Jen, 
Tauenziem stoi inż w Eisterwerda; 
przednia straż iego zwiodła d, 17. Września 
bardzo szczęśliwą potyczkę z iazdą Francuz- 
ką pod Miihlbergiem, Poymano 1 Puts 
kownika, 18 Officerów i 500 żołnierzy, 
Pićrwszy, 2gi.i t5ty pułki strzelców są pra- 
wie całkiem wytępionemi. — Mühlberg 
zaięli Prusacy i zabrali iuż na Elbie kilka 
statków z amunicyą, 


Wiadomości o działaniach połą- 
czonego woyska Niemiec północ: 
oych pod sprawą naczelnego Wodza 
N. Królewica Następcy 
Szwedzkiego, 


Gazety Pruskie zawiéraia następuiący 
Jedynasty Bulletyn, 


Z głównóy kwatóry w Zerbst d, 
20, Września. Ą 
Jen. Puttlitz, który uwaza Magde« 
burg, usadowił się pod Móckern, Wy. 
słał ón rozmaite oddziały iazdy na lewy 
brzeg Elby. W nocy zd, 16. na 17. Wrze- 
śnia przeszły do naszych przedpocztów w 
Biederitz dwie kompaniie pułku Józefa 
Napoleona z Szefem batalilońu, dwoma 
Officerami i złożobe ze 164 ludzi, Zosta» 
wiono im broń i poprowadzono ich do głów- 
nćy kwatćry N, Królewica Następcy, zkąd 
przez Stralzund do Hiszpanii wysłane» 
mi będą. — Jedna część pospolitego ruszenia 
2 Priegenitz pod dowództwem Majora 
Puttlitz przeszła Elbę, i stoi w okolicach 
Seehausen i Osterburga. Zasłania opa 
mieszkanców Dawnóy Marchii od re 
kwizycyi, których podiazdy nieprzyjaciel: 
skie i Rząd Westfalski domagalą się. — 
Jen. Porucznik Wallmoden dowiedziawszy 
się, ze Marszałek Xiąże Eckmühl wysłał 
dywizyę Jen. Pecheux na lewy brzeg Ele 
A z 
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by, przeszedł pod Dömitz tę rzćkę i ruszył 
d. 16. przeciw nieprzyiacielowi, ` Jener. Pe. 
cheux stanął bardzo korzystnie na lewym 
brzegu Elby na wzgórzach poza Görde., 
Działobicie rozpoczęło się; natarcia strzelców 
Liitzowa i Reicha, tudzież dobrze 
wyrachowane poruszenia kolumn pie- 
szych, zoiewoliły nieprzyiaciela do opt- 
szczenia wzgórzów i do uszykowabia się w 
massy na równych pogórkach, W teyże sa- 
méy chwili, w którey kolumny nasze dosią- 
goęły wzgórza, pokazała się iazda i Kozacy 
pod dowództwem Jener, Tettenborna na 
prawym boku nieprzyiaciela, Mimo tego da- 
wał ón iednakże zacięty odpór, utrzymywał 
gwałtowną oader potyczkę między piechotą, 
i odparł kilka ataków iazdy, Przymuszony 
był jednakże do ustępu przez artyleryę, za 
którą zaraz postępowała piechota; a gdy 
jeszcze do tego z rozmaitych strón i kilka: 
krotnemi razami w massach na niego uderzo: 
no, rozpoczął iak nayśpiesznićy Swóy od: 
wrót. Wtóm rzuciła się na niego piechota, 
iazda, słowem wszystko razem, a klęska sta- 
ła się zupełną. Korpus nieprzyiacielski był. 
by cały wyltępionym , gdyby nadchodząca 
noc i przepaściste rowy nie były iedaćy czę- 
ści onegoż uratowały. Poboiowisko zasłane 
było trupami nieprzyiacielskimi i ranionymi. 
Ośm dział, 12 wozów prochowych i wiele 
sprzętów zdobyto. Jen. brygady Mielżyń- 
ski, 2 Adjutantów, Jener. Pecheux i prze- 
szło 1000 ludzi dostało się w niewola, Je- 
Szcze drugiego dnia przyprowadzano ze wszy: 
stkich strón ieńców, tak, iż teraz liczba ich 
do 1800 wynosić może. Jener. Pecheux 
utracił konia swoiego, i tylko za pomocą 
nocy i równéy ziemi ratował się ucieczką 
piechotą. Szczątki dywizyi iego ścigane 
przez Kozaków pod dowództwem Jen. Tete 
tenborna cofały się w nieporządku nazad ku 
Blekede, — Z naszćy strony utraciliśmy 
go zabitych lub ranionych Officerów i 400 
żołnierzy. Majorowie Liitzów, Firks i 
Schoper zanieni, Major Devaux zabitym 
został, Wszyscy żołnierze pod dowództwem 
Jen, Porucznika Hrabiego W allmoden wy- 
przedzali w tym dniu ieden drugiego w męz: 
twie i waleczności. Trzeci Angielski pułk 
huzarów, 1wszy pułk legii, tudzież kilka ba: 
taliionów legii Rossyyskićy i Angielskićy, 
śzczególnićy się popisały, Strzelcy Liit zo- 
wa i Reicha pićrwsze zabrali działa, Jaz- 
da Angielska na wielką zasługuie pochwałę , 
a rakiety dobrą czyniły usługę. Podczas 
tego Ratarcia posunął się nieprzyiacie! na- 


ace 


prząd ku Boitzenburgowi , lecz P7 
skutku. Jen, Wallmoden przeniósł d. 1789 
swoią główna kwatćrę znowu do Dann. 
berga dla bliższego uważania téy część! 
korpusu Marszałka Xięcia Eckmühl, któr 
się na prawym brzegu Elby pozostała. 

Wielkie sprzymierzone Czeskie woysk? 
musiało na nowo zuamienite odnieść korzy” 
ści, względem czego urzędowych oczekujemy 
doniesień. Wiemy z prywatnych doniesieh 
z Lipska, że d. 16g0 wieczorem przybyło 
tam ooo iazdy ( między któremi 2000 
jeżdźców przyszło piechotą) i kilka z łożysk 
zwalonych dział. Szpitale woyskowe zostały 
przeniesionemi z Drezna do Lipska, P9 
części nawet i do Merseburga. — Niedó" 
statek paszy był tak wielkim w Dreznie» 
że w tym ostatnim czasie codzieńnie po 299 
koni pzdało. — Jen, Thielemann schwy* 
taf w Weissenfels 1 Jenerała, 37 OMICS 
rów i 1200 ludzi w niewolą. Kozacy zabrał 
d. 14, Września transport mąką naładowó* 
nych wozów, który dla załogi do Torg® 
w y był przeznaczonym. Pułkownik Men $ 
dorf pochwytał gońców, z których depeszów 
powzięliśmy wiadomość o złym stanie i 
moralizacyi woyska Francuzkiego. — 
Bliicher ma swoią główną kwatćrę W 
Bautzen; na swoim prawym boku działa 
ón w połączeniu ze sprzymierzonóm woyskiem 
Niemiec półoocnych, na swoim 283 
lewym boku, zostaie w związku z woyskiem 
Czeskióćm. Skoro się tylko Jen, Blücher 
dowiedział, że óty korpus nieprzyiacielsk! 
ku Grossenhbayn ciągnie, kazał Jen, SA 
ken posunąć się do Camenz. Straż przednić 
tegoż korpusu niepokoiła nieprzyjaciela przeź 
cały i5ty dzień Września, Dnia 16go cefna 
się korpus óty nazad ku Drezoowi, a 1 wszy 
korpus iazdy był w ruchu dla udania się *% 
piechotą. Jen. Hrabia Tauenzien wyr” 
szył z mieysca dla ścigania onychże. 

Gdy się Wiirtembergski Jen. Franqu* 
mont przed Jener. Delort, Szefem sztabu 
jeneralnego korpusu 4go uskarzał, że żołnie” 
rze iego w posuwaniu się zawsze straż prze 
dnia, a w odwrocie straż tylną tworzyć m" 
szą, odpowiedział mu tenże: „„Na to musiś£ 
wHan bydź przygotowanym; zależy 03% 
bowiem na tém, abyście wszyscy zginęli: 
gdyż bez tego wkrótce przeciwko nam bę” 
dziecie. '* 

Daniia wypowiedziała woynę SZW“ 
cyi d. 3. Września, powodowana groźbą | 
pompatycznemi oowinami Barona Alquie" 
Osobliwszą iest rzeczą, iż popełnione JAW 


Jen: 
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iE 
“ey kroki nieprzyiacielskie przeciw Sz w e- 
471 lk na lądzie iako i na morzu, zamīl- 
e 5a w tóy deklaracyi. Spodziewać się 
należy, iż Rząd Duński „ skoro się tylko 
sowie o biegu wypadków woiennych i zwa- 
sk PSY zagri:żalące mu niebezpieczeństwo, 
ni Bi się nakoniec dla uniknienia zupełney 
al Swoich finansów do przyięcia propo- 
wanych mu iuż zasad, W przeciwnym 
ap aiem razie, przyłączenie się Dworu tego 
sprawy powszechnćy, gdy ona iuz zupeł» 
NARA odniesie, nie byłoby iuż zasługą, 
Y mu nawet dazwolono tak umiarkowa» 
nych warónków. Północ patrzy z ubolewa- 
waniem na zaślepienie Rządu Duńskiego. 
linister Alquier, który zaślepienie to u- 
łymywać umie, sam Się zdumiewać musi 
a wszechmocnością rozkazów swoich, 
, t$y chwili, w któróy się Xiążęta Związ- 
„aa Reńskiegn gotuią do zrzucenia 2 sie. 
W bciskaiącego ich iarzma, trudno iest wy- 
bie, sobie podległość Dworu Kopenhag- 
BO. 


Dla uważania granic Bawaryi, zaiął 


Siate Reuss-Plauen (według domiesień 
aety Pragskiéy) d. 20, Sierpnia obóz 


DOMY rensbach w Autryi. 
Według doniesień Gazety Monachiy- 


piły (zawartych w Gazecie Wićden- 
Er) wszedł d. 21. Sierpnia zrana odz 
a Ces. Austryackiego woyska przez S piz 
ao do Lienz (w Tyrolu), lecz zabawił się 
naząj "0 godzin kilka, i wrócił się potćm 
Gazy Śnie donoszą zSalzburga (pisze 


ła Wićdeńska), że ieszcze d, 24 Sier= 
„ oddział woyska Austryackiego prze- 
przez przechód Mandlingski i 


adsztad, potóm zaś obozował pod O- 


Fa *"Gólling. W nocy z dnia e2ógo na 
stra Sierpnia zbliżyła się iedna krażąca 
AŻ 


Austryacka aż pod bramy Salcbur- 
£cz oddaliła się znowu, gdy do nićy 
binów i dział wypalono. 

Nagy PSETZEgACZ Austryacki umieścił 


dozę; 104> wydaną wSalcburgu o- 


8a, I 
t kara 


abẹ Zdarzenia wymagaią tego koniecznie, 
ogło Cyrkułowe główae Miasto Salcburg 
tenja ŚM zostało za będące wstanie oblę: 

a. Okoliczność ta, może dadź powód 
uielednych powiększaiących rzecz wieści, 
Bróżnóy obawy i przerywania związków 


między Władzami rządowemi i Gminami. 
Poczciwi Mieszkańcy Cyrkału Salcburgskie- 
go! Nie wierzcis i nie bóycie się niczego! 
Wiadoma iest niezachwiana Wasza Królowi 
i Oyczyznie wierność. Równie tez tak stała 
i niezachwianą będzie Wasza odwaga. Król 
kocha Was; mićycie ufność w Nim, w wa- 
lecznaści wóysk Jego i w sprawiedliwey 
sprawie, za którą walczyć będą, gdy 
prawa i granice Króla i Oyczyzny na- 
ruszonemi zostaną. Niech więc każdy trudoi 
się spokoynie inleressami swoiemi, ufaiąc 
w Bogu, Królu i wierności, którą Mu woy- 
ska iego poprzysięgły * — Dań w moićy 
główućy kwatćrze wBraunau d. 15, Siers 
pnia 1813. 
Jenerał dowodzący , 


Hrabia Wrede, 


Gazeta Wićdeńska wyięła z Sale- 
burgskićy następuiący artykuł z Salc- 
burga pod d. 25. Sierpnia: 


„Od czasu ostatniego przedłużenia rox 
zeyrnu między woiuiącemi Nłócarstwy, pra- 
cowano zpodwoioną czynnością około tutey- 
szych warowni. Wkrótce wyszła tu pow yéz 
sza odezwa dowodzącego Jenerała Hrabiego 
Wrede, W tych widokach woiennych opu- 
ścili nas w nocy zdnia 13go na i4ty N. Kró» 
lewna, Małżonka Następcy z Xięciem Ma- 
ximiliianem, a wnocy zdnia 15, na tóty 
N. Królewic Następca z wielką częścią Dwo- 
ru swoiego. W'tych dniach nie przyszły do 
nas poczty zAustryi i Iłliryi, a Król: 
lekki bataliion Fika nadciągnąl tu dla 
wzmocnienia załogi. Daia 21go Sierpnia 
słyszeliśmy, ze wróżnych mieyscach gorzy- 
stych Cyrkułu Salcburgskiego zaaydu. 
ią się krążące straże Austryackie, które się 
do główoego miasta Cyrkułu co raz więcćy 
zblizały. Gdy tym sposobem potrzebna dla 
intecessów spokoyność codzieńnie bardzićy 
przerywaną była, a związek z Urzędami, 
podwładnemi Król: jeneralnemu cyrkułowe- 
mu Kommissaryatowi, woblęzonećm mieście 
często zostałby zatamowanym, przeto opu- 
ścił d. 23 Sierpnia rzeczony Kommissaryat 
miasto Salcburg, i założył tymczasem w 
Laufen swoią siedzibę. Dnia 24go ziechał 
tu był dowodzący Jen, Hrabia Wrede, a 
obeyrzawszy warownie i wydawszy dalsze 
rozkazy, wyiechał o godzinie 4tćy wieczo- 
rem na powrót do Braunau , głównóy 
swoićy kwatćry.* 
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. 
© doniesionóy (wprzeszłym Nrze &aze- 
ży naszdy) potyczce, stoczonóćy pod Gdań- 
skiem d, 4, Września, zawićraią Gazety 
Pruskie następuiący list, pisany z okolicy 
Gdańska d. 29, Września: 


„Potyczka pod Gdańskiem dnia 29go 
z. m. była tylko przepowiednia ważnieyszóy 
rozprawy zasz?ćy dnia 2. b. m. przy Lan- 
gefuhr i Neuschottland. Xiążę Ale. 
xander Wirtembergski zawziąwszy się nie 
dadź naymnieyszego spoczyaku osadzie Gdań- 
skićy i Jenerałowi Rapp przez nieustanne 
napady, a naybardziśy ukarać ostatniego za 
samochwalstwo, postanowił nietylko znieść 
korpus stoiący w LLangefuhr, ale też ossa- 
dzić posterunki w Schellemiihl i Neu- 
schottlan i, nieprzyiaciela z nich wypę- 
dziwszy. Dla uskutecznienia tego zamiaru 
wyznaczony został napad na dzień 2gi b. m. 
© godzinie z5tóy po południu, o którćy Jenez 
rał Rapp zwykł iadać obiad. Uderzeno w 
4ry kolumny, a rozrządzenią tak dokładnie 
były poczynione, iż nietylko Laagefuhc, 
å będące tam znaczne Szańce i naróżniki 
prawie wszystkie oskrzydlone, ale też nie- 
przytaciel wszędzie razem miał bydź odpar= 
tym, żeby się iuż nigdzie nie mógł uszykKo= 
wać, — Skutek przewyższył nawet wszelkie 
oczekiwanie. — Nietylko Langefuhr, Neu- 
schottland i Schellemiihle, tudzież 
będące tam szańce nieprzyiacielskie znienac- 
ka napadnione i zdobyte, ale też wszystkie 
kolumny przez nieprzyiaciela na pomoc wy- 
prawione całkiem zniesione zostały tak, iż 
poboiowisko trupami zasłane było. — To 
uderzenie znienacka tak doskonale było wy- 
konanel, iż w Langefuhr wzięto w niewolą 
wielu Officerów siedzących przy kawie lub 
spoczywaiących po obiedzie, — Co się tycze 
Jenerała Rapp, ten na początku natarcia 
siedział spokoynie przy stole, ale po piórwe 
szym wystrzale z dział porwawszy sie, wy- 
biegł na ulicę zserwetą wrąku wołaiąc, aby 
mu konis podano; ale przybył na mieysce 
rozprawy, aby był świadkiem klęski żołnie- 
rzy swoich, } widział płonący ogniem nale: 
żący do iego poufałćy przyiaciółki folwark 
Schellemihi — Dwa przy Langefuhre 
będące narożniki długo broniły się zzacięto- 
ścią, ale wszelako przez waleczne sprzy miez 
rzone woysko ieden wnocy, a drugi większy 
rano zdobyte zostały. — Ta dla osady Gdań: 
skióy nader szkodliwa rosprawa, sprawniąe 


ba umyśle iy wielkie wrażenie, iest niewątpli* 
wym dowodem dobrego ducha, iakiat korpus 
oblegaiący iest ożywiony. — Przy natarciu 
nie zdarzyła się żadna omyłka, ani naymaicj” 
sze zamieszanie, lubo posada w tamtéy OLĄ 
licy bardzo poprzerzynana. — Będący nā 3 
sadzie w Gdańsku żołnierze Niemiec), 
prawie całkiem teraz zniesieni, W ogólność! 
stracił nieprzyiaciel daia tego w zabitych, 14” 
nionych i wniewolą wziętych, 1800 ludzi. T 
Od rozpoczęcia kroków  nieprzyiacielski 
nieochybnie stracili Francuzi iuż przeszł0 
3500 ludzi, bo co noc prawie woysko sprz)” 
mierzone allarmuie osadę, która dla tego 2% 
wsze w nocy musi bydź pod bronią i przy” 
tém nie mało ludzi traci, — Jenerał Rap? 
utworzył z młodych ludzi 3 bataliiony, któ* 
rych nazwał bataliionami Króla Rzymskiego 
(Bataillons du Roi de Rome), Straż 
nasza wtóy ważney potyczce wynosi nay. 
więcóy 400 ludzi. Dla niepogody i burzi? 
wego czasu flottylla pod Gdańskiem stol” 
ca nic dotąd ważnego przeciwko nieprzyłA 
cielowi przedsięwziać nie mogła. Jak tylk? 
potrzebni artyllerzyści i sappery pod Gda 
skiem staną, aatychmiast rozpocznie Si 
oblężenie, 


Według wydanego wKrólewcu urzę: 
dowego ogłoszenia (umieszczonego w Gazeti 
Wiśdeńąskióy), zaszło pod Gdańskiem 
d. 28. i 29. Sierpnia kilka potyczek z przed” 
niemi strażami, w których z oboyga stród 
żywo walczono, i w których milicya kraiow3 
Pruska dzielaie się popisała. Nayistotniey* 
szą korzyścią w tych potyczkach było wzit” 
cie przez Rossyan doliny Jeschken i wszy? 
stkich okopów, założonych na wzgórzach tey 
okolicy, — Duia g. Września posuniono SI$ 
na przód połączonemi zbroynemi siłami | 
uderzono na Langefuhr. Walczoao tam % 
zaciętością i wiele krwi przelano. Nakonieć 
musieli if aacuzi ustąpić, zostawiwszy wielu 
zabitych i 400 ieńców. Wszystkie przedmićć 
ścia Gdańskie zapaliły się przez to. «bat 
gefuhr, Zikankendorf i SchidHitż? 
całkiem prawie w ogniu spłonęły. pnis 58% 
Września zaczęła eskadra Angielska strzelać 
ze strony morskiey ua Fahrwasse! 
Weichselmiande, Okopy te są bardzo 
mocne, i zdaje stę, że długo odpór dawat 
będą mogły. Wteaczas dopiśro, gdy zdob 
temi zostaną, będzie mogło rozpocząć się 53 
malac oblężenie Gdańska, — Głowaa KW 
tëra woyska oblegaigcego była d. 5. w cze” 
$uia w Baukau 
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E O zdarzeniach pod twierdzą Kiistr ys 
„CM od czasu ponowienia kroków nieprzy. 
„jaclskich , czytamy w Gazetach Berlin- 
ch rapport kieruiącego blokadą teyże 
Wierdzy Pruskiego Jener. Heinrich, który 


Pisał w Golzow d. 28. Sierpnia. Istotna, 


y . : 
Apportu tego osnowa iest następuiaca: 


az „Dnia 20. Sierpnia wystrzelono kilka 
D YJ ztwierdzy, przez co 1 zginał żołnierz, 
nia 2igo uczynił nieprzyiaciel blisko z 
300ma ludźmi wycieczkę na cypel groblowy 
między prawym brzegiem Odry, a lewym 
ty, lecz wkrótce został odpartym do 
X lerdzy, Mieliśmy 1go zabitego i kilkuna- 
u ranionych; strata nieprzyiaciela była 
większą, Dnia 22. Sierpnia zrobił ón pod 
„ję oną dwóch na łąkę zatoczonych bateryi 
isko z 6ooma ludźmi na krótkie przede 
mieście wycieczkę, miotał oraz z twierdzy 
ule palne i granaty w to mieysce, i wylaą: 
ował po obu stronach na batach. Placów- 
a musiała się po uporczywym odporze cof- 
IE z goreiącego przedmieścia; lecz gdy blo- 
| ee bataliiony z obu stron, z obozu pod 
arnik i Drewitz przybyły, odparły 
„zyiaciela z natarczywością nazad do 
"lerdzy, Strata korpusu blekuiącego skła- 
"AR się zg Oficerów ranionych, z 3 zabi- 
SĄ » Zz ranionych -żołnierzy i igo poyma- 
takż żołnierza. Nieprzyiacielowi poymano 
Al Jednego, lecz strata jego była większą. 
€ niestety, z 3 ranionych Oficerów umarli 
ran odniesionych Major Bardenleben 
Bodzony w głowę kulą karabinową, tudzież 
jj acznik Samel ze Wschodnio - Pruskićy 
7! kraiowėy, któremu kula działowa 
Wet urwała. Z rozproszonych Francuzów , 
się 7 nie mogli dopaśdź twierdzy, błąkaią 
ich niektórzy pod Soldau i w okolicy, gdzie 
"ia pospolite ruszenie. — Dnia 24go 
«ojej nieprzyiaciel z magazynów na pla: 
L € pod Amtem Bleyen; lecz Hrabia 
e enau, dowodzący woyskiem na lewym 
at. Odry, przymusił wkrótce częścią 
swoich nieprzyjaciela do milczenia,* 


u 


Wiadomości woienne Francuzkie. 


ag „Postrzegacz Austryacki pod d. 
r oo zawiéra co następuie: 
Menitor z dnia 6, Września zawiéra 


taka ar 

łanie pierwsze urzedowe doniesienia o dzias 
c Z - 

kroków, wóÓysk od czasu nowo rozpoczętych 


nieprzyiacielskich, Nie potrzebuią 


one dla naszych Czytelników, którzy z praw- 
dziwym biegiem wypadków |należycie są 
obeznanymi, żadnych dalszych uwag; są zaś 
następuiącey treści: 

N. Cesarzowa, Królowa i Rejentka, ode: 
brała następuiące doniesienia od woyska z 
d. 26. Sierpnia: 

Nieprzyiaciele wypowiedzieli rozeym d. 
11. wpołudnie i razem oznaymili, iż kroki 
nieprzyiacielskie d. 17g0 © północy rozpocząć 
się maią, W tymże samym czasie uwiadomił 
Pan Hrabia Metternich Minister Austry« 
acki spraw zewoętrznych Pana Hrabiego 
Narbonne przez Notę, że Austrya woy- 
ne Francyi wypowiada. Dnia 17go zrana 
stały woyska w następuiących stanowiskach: 
Korpusy 4ty, 12ty i ymy pod dowództwem 
Xięcia Reggio, stały w Dahme. — Xiąze 
Eckmiihl ze swoim korpusem, do którego 
przyłączyli się Duńczykowie, stał obo: 
zem przed Hamburgiem, a miął swoią 
główną kwatórę w Bergedorf. — Korpus 
3ci stał w Liguicy pod rozkazami Xięcią 
Moskwy. — Korpus sty był w Goldber= 
gu pod dowództwem Jen. Łauristona. — 
Korpus iity w Lówenbergu pod Xięciem 
Tarentu. — Korpus óty pod sprawą Xięz: 
cia Raguzy stał w Bunzlau. — Korpus 
8mv pod dowództwem Xięcia Poniatow - 
skiego stał pod Zittau. — Marszałek St. 
Cyr opiśraiąc swe lewe skrzydło o Elbę, 
stał z 14tym korpusem w obozie pod Kós 
nigszteinem i po obydwóch stronach wiel= 
kiego gościńca idącego zPragi do Drezna, 
zkąd wysłał korpus Obserwacyyny aż da 
wąwozów Marienberga — Korpus iwszy 
przybył do Drezna, a zgi do Zittau. — 
Drezno, Torgawa, Witten berg, 
Magdeburg i Hamburg miały swo: 
ie załogi, i były w działa i żywność opa- 
trzonemi., 

Woysko nieprzyiacielskie zaymowała 
(isk dalece o tém sądzić było można), na- 
stępuiące stanowiska: 80,000 Rossyan i 
Prusaków weszło jeszcze d 10go Sierpnia 
zrana do Czech, a koło d. zı. mieli przy. 
bydź nad Elbę. Woysko to iest dowodzone 
przez Cesarza Alexandra i Króla Pru- 
skiego, przez Jenerałów Rossyyskich Bar- 
klay de Tolly, Wittgensteina i Mi- 
łoradowicza, oraz przez Jenerała Pruskie- 
go Kleista; znayduią się przy nićm Res. 
$yyskie i Pruskie gwardye, co wszystko ra- 
zem zwoyskiem Xięcia Szwarzenbergą 
tworzyło wielkie woysko, wynoszące 200,000 
ludzi, Woysko to miało na lewym brzegu 
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Elby działać, skoroby się tylko w Czee 
chach przez tę przeprawiło rżókę. — Woay+ 
sko Szląskie pod sprawą Jererałów Fru- 
skich Bluchera i Yorka, tudzież Jęne. 
rałów Rossyyskich Sackeaa i Langero- 
na, zdawało się pod Wrocławiem ścią- 
gać; wynosiło ono 100,000 ludzi, — Kilka 
Pruskich i Szwedzkich korpusów, oraz 
woyskainsurekcyyne zasłaniały Berlin, 
i stały naprzeciwko Ha mburga i na: 
przeciwko Xięcia Reggio. Siłę woyska 
zasłaniaiącego B er l in podawano na 
110,000 ludzi, — Wszystkie działania nieprzy: 
iaciela były wtey myśli przedsięwzięte, że 
Cesarz na lewy brzeg Elby powróci. 
Gwardya Cesarska wyruszyła z Drezna 
i stanęła daia 15, w Bautzen, a dnia 18. 
w Görlitz, Dnia 19go udał się Cesarz do 
Zittau, kazał natychmiast ruszyć woysku 
Xięcia Poniatowskiego, zdobył wiodące 
do Czech wąwozy, przeszedł pasmo gór 
dzielących Czechy od Luzacyi, i wszedi 
do Gabel, gdy tymczasem Jen. Lefevre. 
Desnouettes ziedną dywizyą pieszćy i 
konnóy gwardyi przeszedł po zajęciu Rum- 
burga pod Georgenthal góry, a Polski 
Jen, Remiński miasta Friedlaad i Rei- 
chenberg osadził, — Cel dziatania tego 
był ten, aby Sprzymierzonych wprawić wos 
bawę o Pragę, i aby zasiągnąć pewniey= 
szych wiadomości o ich planach. Dowiedzia- 
no się tu, co nam iuż nasi oznaymili szpieg:, 
że Elici woyska Rossyyskiego i Pruskiego 
ciągagli przez Czechy dla uszykowania się 
na lewym brzegu Elby. — Podiazdy nasze 
stanęły o 16 godzin drogi od Pragi. — Ce: 
Sara powrócił zCzech do Zittau d, 20go 
O godz. 1wszćy zrana, zostawił Xięcia Bel= 
luogo zzgim korpusem dla wspićrania Xięcia 
Poniatowskiego podZittau, a Jenerała 
Vandamme z twszym korpusem postawił 
w Kumburgu dla wzmocnienia Jen. Lee 
fevre .Desnouettes. Oba ci Jenerałowie 
osadzili przechód góry mocnieyszą siłą, i 
kazali na wzgórzu panuiącóm nad tym prze: 
chodem, usypać reduty. Cesarz udał się 
przez Lauban do Szląska, gdzie d. 20g9 
przed godz. zmą wieczorem przybył. 
Woysko nieprzyiacielskie wSzląsku 
złamało rozeym i wkroczyło ieszcze d. 12g0 
do neutralnego terrytoriinm, Dnia 15go naz 
tarło wszędzie na nasze czaty, i kilka schwy- 
tało straży. Dnia 16go stanął ieden kor- 
pus Rossyyski między Bobrem i. posterun- 
kiém Spiller, gdzie się 200 ludzi 2 dywieyi 
Charpentiera znaydowało. Ci waleczni, 


"sty i iity dopomagały mu. Na lewóm skrzy” 


FO 


którzy się na rzetelność i wierność umów 
spuścili, rzucili się do broni, przebili siĘ 
przez nieprzyjaciół i rozprószyli onychźć: 
Szef bataliionu Guillermie był ich Doz 
wodzcą. — Dnia ı8go rozkazał Xiążę 18 
rentu Jenerałowi Zuchi zaiąć małe mia! 
sto Liihn; ruszył ón ze swoią Włoską bry” 
gadą na przód i wypełnił mężnie swoie Zi” 
cenie, przyprawiwszy vieprzyiaciela 0 stratę 
5oo ludzi. Jen, Zuchi iest Officer znako” 
mitych zasług. Żołnierze Włoscy natar! 
bagnetem na Rossyan, którzy w daleko więkć 
széy znaydowali się liczbie.— Pia 19. nad 
ciągnął mieprzyiaciel i rozłożył się przy 
Zobten. leden i2totysięczny korpus R0% 
syyski przeprawił się za Bober i uderzy 
na posterunek w Siebeneichen, którego 
trzy lekkie kompauiie beoniły. Jen. Lauti 
ston rozkazał iednéy części korpusu sw0l® 
go rzucić się do brogi, pośpieszył z LO wE 
berga i wtrącił nieprzyjaciela do Bobry 
Brygada Jen. Lafitte z dywizyi Rocha 
beau popisała się. 

Wsród tego czasu znaydował się Cesati 
który d 2ago przybył do Lauban, d. 2180, 
o świcie w Lówenberg u, i kazał staw! 
mosty na Bobrze. — Karpus Jen. Lauri? 
stona przeprawił sę w połulaie na droz 
stronę. Jen Maison praełamał ze zwykł 
sobie walecznością wszystko, cokolwiek U 
ko przeprawie iego opierać się chciało, OP% 
nował wszystkie stanowiska, i w nieustani 
ném potykaniu się pędził przed sobą PH" 
przyiaciela aż do Goldberga. Korpus? 
dle kazał Xiążę Moskwy uderzyć gmu KOU 
pusowi na Jen. S ackena stojącego prze 
Buazlau, przełamał go, wprawił Wa 
ład i zabrał mu niewolnika, — Nieprzyiać! z 
rozpoczął odwrót. — Daia 23go zaszła PR 
tyczka przed Goldbergiem. Jen. Lauti 
ston znaydował się tamże na czele 559, 
iigo korpusu, Miał ón przed sobą Rossy* * 
ktorzy zasłaniali Flen ska 
KLEJ 
ku 
ków? 


kazał óu na nią wpośród baraków starcem 
« stro 


kiłka razy uderzać iazdą, którą ta" 
odparto; wygnano ich ze wszystkich Ie "4 
nowisk, i zostawili oni na pobojowisku 2 éy 
ło 5ooo zabitych, ieńców i t, d. Na pó 
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‘tronie odebrano Flensberg po razy kilka, 
+ lą go tracono ; nakoniec rzucił się 135ty 
łk na nieprzyiaciela i zniósł go zupełnie, 
ap Przyiaciel stracił wtóm mióyscu 1000 w 
ph i 4000 ranionych.-- Woysko sprzy* 

i oe cofnęło się śpiesznie i w nieładzie 
A r uer, — Gdy takim sposobem nieprży- 
a WSzląsku pobitym został, wziął Ces 
wód Xięcia Moskwy zsobą, zostawił do- 
re, "9 Wwoyska wSzląsku Xięciu Ta - 
D, i przybył d. 25go do Stolpeh. — 
gu i nowa gwardya, piechota, iazda i 

'ylerya odprawiły tę 4otogodzinną drogę 

Mach czterech. 

DŁ" Cesarzowa, Królowa i Rejentka, òde- 
Małą następuiące doniesienia od woyska 
nia 2ggo Sierpnia: ' 

5 Cesarz przybył do Drezna d, 26,0 godz, 

acp ana. Wielkie Rossyysko-Pruskie i Austry- 

A. woysko posunęło się na przód pod do- 

E żtwem swoich Monarchów , i nsadziło 

brz tkie wzgórza wznoszące się na prawym 

p" przed Dreznem na małą godzinę 

ko ~ Marszałek St. Cyr osadził 14tym 

obg Sem i załogą Drezdeńską oszańcowany 

kop ° Í Porozstaw.ał lekkich strzelców na o- 


kok palisad otaczających przedmieścia, — 
lecz południa wszystko było w spokoyności, 


aa, 14 Ćwiczonego oka była ta spokoyność 
nieg icielką burzy; atak. zdawał się bydź 
A alekim. — O godzinie 4téy po południu, 
w 
ych 
koly 


Dym znakiem trzech wystrzałów. działo= 
» utworzyło się sześć nieprzyiacielskich 
Mmo, a na przodzie każdćy znich szło po 
nę clat; wkiłku chwilach zeszły na równi 


W; l obróciły swóy kierunek ku redutóm. 
działa Y? iak w kwadraośie, nastąpiło straszne 
ty Obicie. Skoro tylko ogień którśy redu- 


obj łał zgaszonym, zaraz otaczali takowa 
dzję Sa ACY, i usiłowali przedrzćć się krawę- 
mita zę rzedmiey skich palisad, gdzie znako- 
Pran, Ch liczba śmierć swoią znalazła, —Była 
kor ie Sta godzina; iedna część odwodu 14g0 
tnig Su ucierała się. Wpadło kilka grana- 
Nagła do miasta; chwila zdawała się bydz 
litas 7, Cesarz rozkazał Królowi Neapo= 
len Skiemu udać się zkorpusem iazdy 
Xiecių mr -Maubourg na prawy, a 
Cziér reviso na iewy bok nieprzyiaciela. 
le 4 dywizye młodey gwardyi, dowodzo- 
ho zez Jenerałów DDumoutier, Barrois, 
twię 0 zi Roguet ruszy”; teraz na przód, 
brame ge? bramę Pirnaystą, a dwie przez 
Suzy Pląueńsk a. Xiężę Moskwy po- 
tois jg na przód na czek dywizyi Bare 
€dywizye wszystko pi.ed sobą zno= 


siły; ogień przeniósł się natychmiast od środ- 
ka na skrzydła, i wkrótce na pagórki obró=: 
conym został,  Poboiowisko było okryte 
działami i szczątkami. Jen. Dumoutier, 
tudzież Jenerałowie Boyeldieu, Tyndal 
i Combelles odnieśli rany, — Officer słaż- 
bowy Beranger Śmiertelnie raniony; był 
to młody, wielkich nadziei człowiek. Jen. 
Gros zgwardyi. rzucił się naypićrwszy w 
fossę iednéy reduty, gdzie nieprzyiacielscy 
sappery pracowali już około podcięcia pali- 
sad; został ón bagnetem raniony. — Noc 


nadeszła, a ogień ustał; nieprzyiaciel upadł. 


w swoim ataku, i zostawił przeszło 2000 
iehców na poboiowisku zasłanćm trupami i 
ranionymi. — Dnia 27go była szkaradna słos 
ta, dószcz lał strumieniami, Żołnierz przepę- 
dziż noc w błocie i w wodzie. O godzinie 
gtóy zrana widziano dokładnie, iak,nieprzy- 
iaciel lewe swoie skrzydło przedłużał i za- 
słaniał wzgórza, które od środka iego przez 
dolinę Plaueńską oddzielone były. — 
Król Neapolitański ruszył 2 korpusem 
Xięcia Bassano, z dywizyami kirysiierów , 
i ciągnął drogą z Freyberga w celu ude- 
rzenia na lewe skrzydło. Wykonał ón to 
znaylepszym skutkiem. Sześć dywizyi, któ- 
re to skrzydło składały, przełamano i roz- 
prószono. Półowę z chorągwiami i działami 
w niewolą zabrano, a między tómi było kil- 
ku Jenerałów. — W samym środku natężyto 
żywe działobicie uwagę nieprzyiaciela, i zas 
raz ukazały się kolumny, gotowe uderzyć na 
lewe skrzydło iego. Xiążę Treviso czyniś 
obroty zJen, Nansouty na równinie, skrzys 
dło lewe czyniło ie nad rzóką, a prawe na 
wzgórkach. — Marszałek St. C yr utrzymye 
wał związek lewego naszego Skrzydła ze 
środkiem, który tworzył korpus Xięcia Ra- 
guzy. Koło godz, 2gićy po południu umy- 
ślił nieprzyiaciel cofnąć się; stracił ón swóy 
główoy związek zCzechami na lewém i 
prawem swoim skrzydle, Wypadkiem dnia 
tego iest 25 do 30,000 ieńców, 40 chorągwi, 
i 6o dział. — Mozna przypuścić, że nieprzyz 
iaciel ma mniéy 60,000 woyska. Strata na= 
sza wzabitych ranionych i poymanych wy- 
nosi 4000 ludzi. — lazda okryła się chwałą, 
Sztab ićy jeneralny ogłosi dokładnieysze o 
tćm szczegóły i wymieni tych Woyskowych, 
którzy się szczególnićy popisali, Gwardya 
nowa zyskała pochwałę całego woyśka, 
Z Gwardyi dawonćy były dwa bataliiony w 
ogniu, reszta stała w odwodzie w mieście, 
Te dwa potykaiące się bataliony waliły 
wszystko przed sobą bagnetem. — Miasie 


Ds 


» 


` 
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Drezno było w wielkim strachu i na wiel. 
kie wystawionóm niebezpieczeństwo. — Za- 
chowanie się mieszkańców było zupełnie ta- 
kiém, iakiego się tylko po sprzymierzonym 
Narodzie spodzićwać było można, Król Sa- 
ski i Familiia jego pozostali wDreznie, 
przodkuiąc zaufania przykładem. 

N. Cesarzowa, Królowa i Rejentka, ode- 
brała następuiące wiadomości od woyska 
zd. go. Sierpnia: 

Dnia 28g0, 29go i 30go pożytkowaliśmy 
z naszych korzyści. Jenerałowie Castex, 
Doumere i d Audenarde zkorpusu Jen. 
Latour-Mauburg, zdobyli przeszło 1000 
wozów amnoicyynych i wiele zabrali jen- 
ców. Wsie napełnione są ranionymi nieprzy- 
żiacielskimi; iest ich przeszło 10,000. — We- 
dług zeznania ieńców stracił nieprzyiaciel 
8 zabitych i ranionych Jenerałów. — Xiążę 
Raguzy miał kilka potyczek z przedniemi 
strażami, króre nieustraszonego ducha żołnie- 
rzy iego dowodzą. — Jen. Vandamme, 
naczelny Dowodzca igo korpusu, przecho- 
dząc d, 25go przez Kanigstein, opanował 


d. 26. obóz pod Pirną, to miasto i miej” 
sce Hohendorf. Przeciął ón przez 
główny gościniec idący zPragido D rezi 
Xiążę Wirtembergski miał zlecenie P. 
nować tego przechodu z 15000 Rossj* i 
Dnia zógo uderzył na niego Jen. Vandat, 
me, pobił go, zabrał 2000 w niewolą, v2 
6 dział i parł nieprzyiaciela do CZE: 
Jen. brygady Xiążę Reuss, zasłużony ofi 
cer, zginął wtćy rosprawie. — Dnia 2980 
stanął Jen. Vandamme na wzgórza 
Czeskich i usadowił się na nich. Kag 
ón rozmaitym podiazdóm I posterunkóm pz 
biegać Kray w celu zasiagnienia wiadomo). 
o nieprzyiacielu, niepokoienia onegoż, i © ed 
powania iego magazynów. — Xiążę Ę 
miihl znaydował się d, 24g0 w Śzwerj 
nie, i nie miał ieszcze żadnćy bitwy. Du 
czykowie popisali się wkilku małych poty 
kach. — Początek wyprawy woiennćy a 
nader świetny , i każe wielkich nabićrać Fi, 
dziei. Nasza piechota przeważa bardzo p' 
chote nieprzyiaciełską, 
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Meteorologiczne postrzeženia we Lwowie od dnia 2g, Wrzesnia do 3. Pazdziernika 1815 


kij Czas po- Coas Pema aie ; Ę 
R "BB; piomierz ïigocio | Kierunek Wia- Odmiany 
5 | strzeżenia [Eei tigr Reaumura. mierz, trów, powietrzóe _! 
CCR = e nA 
| | isos Stone.) 28; Oy 5. | t 7, 2. | 82, 66, | Po. Z słaby | chmury. 
i2942, po połud.| 28, 0, 8. 1.9, 3- | Kg aii, P, P. Z. sredni geste chmury" 
| o. w nocy | 28, 1, Ó. | Ff 6,  g. | 88, 95 P. średai | chmury. 
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Ho ao. w mor | 28, 0, sM 6 5. | 87, 71. Z. słaby | ge. chonemy: 


